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czasopismo 


Przyjazd Najjaś. Pana. 


Kilka dni przedziela nas tylko od chwili, 
gdy N. Pan wstąpi w granice naszego kraju, 
by odwiedzić od dawna niewidzianą prowincyą. 
Ten krótki przeciąg czasu przeminie wśród ga 
rączkowych przygotowań na przyjęcie Najdo- 
stojniejszego Gościa, który Swym przyjazdem 
okazuje przychylność dla nas, jakiej niejedna 
krotnie dawał dowody, będąc w wielu razach 
jedyną ucieczką naszą i tarczą obronną wtedy, 
gdy nieprzyjazne nam stronnictwa w monarchii, 
dążyły do zagłady naszej narodowości i języka. 

Przyjęcie Monarchy będzie miało na ka 
żdym kroku cechę niewymuszoności, nie ma tu 
nic co byłoby nakazanem, każdy czyni co chce 
i na co go stać, jakaż to różnica tego przyjęcia, 
od tych nakazanych z urzędu owacyj, do ja- 
kich władze mowskiewskie zmuszają Polaków 
w Królestwie Polskiem i Prowincyach zabranych. 
Tu ludność wszystkich stanów i wyznań gar- 
nie się do stóp Tronu, pragnie okazać miłość 
i wdzięczność monarsze co dla dobra swych 
ludów zrzekł się samowładztwa i wezwałje do 
współudziału w rządzie, tam w podobnych ra- 
zach kilka najętych lub przemocą spędzonych 
indywiduów wykrzykuje dzikie hurra, a ono 
ma świadczyć o szczęśliwości Polaków pod ber- 
łem samodzierżcy i nahajką kozacką. Jakże oni 
muszą nam zazdrościć tej swobody, jakiej my 
tu używamy, a która nas powoduje do tej 
wielkiej manifestacyi, na którą z dumą spogla- 
dać może nasz Monarcha, jak ojciec patrzy na 
dzieci okazujące mu miłość i wdzięczność za 
doświadczone dobrodziejstwa. Tak jest, przy- 
jęcie Monarchy naszego jest manifestacyą, ma- 
jącą pokazać światu, iż Polacy nic wprawdzie 
nie zapomnieli, niczego się nie wyrzekli, lecz 
wiele nauczyli, że Polacy nie są niewdzięcznym 
narodem, owszem (lla tego co uszanuje ich tra- 
dycye, nieszczęścia ich Ojczyzny, co przyzna 
im prawo czuć myśleć i mówić po polsku, będą 
oni najposłuszniejszymi i najprzywiązańszymi 
poddanymi ŻZrozumieli doniosłość tej chwili 
najzaciętsi nasi nieprzyjaciele, a nie mogąc zna 
leść fałszywego tonu tej harmonii ogólnej, ja- 
kiego napróżno szukali, zamilkli i uchylili czo- 
ła przed tym wzniosłym objawem miłości całe- 
go narodu dla swego ukochanego Króla, Wo- 
bec niej bowiem zamilknąć muszą wszelkie u 
przedzenia, wszelkie nienawiści, każda bowiem 
wielkość budzi uczucie uszanowania 
A, Nic więc nie zamąca uroczystości tej wa- 
żnej w dziejach narodu naszego chwili, nic nie 
przeszkadza objawom naszym zapału, z którym 
witamy Monarchę wołając z pełnej piersi: Niech 
żyje nasz Cesarz i Król Franciszek Józef I 


WYyBóR POSŁA. 


Sprawozdanie z posiedzeń komitetu 
przedwyborczego. 


Posiedzenie komitetu na d, 22 b, m, zagaja przewo- 
dniczący Dr. Waygart zawiadamiając, iż dotąd dwie osób 
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zgłosiło awą kandydutnrę, a mianowicie pp. Dr. Rit profe- 
sor prawa kanenicznego na uniwersytecie lwowskim I Ro- 
manowicz publicysta. Pierwnzego z kandydatów poleca go- 
vąco ks. Jerzy Czartoryski i poseł Euzebiusz Ozerkawski, 
dwie osób ma których zdaniu znpełnie polegać można. Dr. 
Rittner był nawet w Przemyśla i odwiedził przewodniczą- 
cego komitetu, lecz tego wówczas nie było w domu. Dr, 
Rittner znanym jest jaka bardzo zdolay czlowiek, a jako 
prawnik zjednal sobie imię nietylko w kraju leog i po za 
granicami tegoż. Taka siła byłaby pożądaną w delegacyi 
Na zapytanie uczynione przez Dra Waygarta jakich kan- 
dydat jest zapatrywań, miał p, Czerkawski odpowiedzieć, 
iz on jest przedewszyskiem ozłowiekiem uczonym, P. Ro- 
manowicza znamy wszyscy z działalności publicystycznej 

P. Frankowski oznejmia, iż b. poseł Dr. Dworski 
będąc sam nieobecnym uprosił go, aby na zebrania komite 
tu odczytał Maty jakie dostał od ke. Czartoryskiego i p. 
Ozerkawakiego, co mowca wykonywa, a z listów tych wy- 
pływa, iż oni popierają Dr. Rittnera, P. Frankowski za 
tem stawia wniosek, aby u powodu że Gródek pomimo we- 
zwania mie wziął inicgatywy we wskazaniu kandydatów, 
delegacya wybrana do porozumiewania się z Gródkiem u- 
dała się tamże i poleciła ne kandydata Dr. Rittnera, 

P. Leo życzy sobie, aby zanim przedstawi się czyjąś 
kandydaturę wysłnchać wyznania wiary kandydata, trudna 
bowiem wiedzieć naprzód, czy będziemy podzielać jeh zapa- 
trywania, Proponuje zatem aby wpierw zaprosić kandydatów 
do złożenia wyznania wiaty politycznej. 

P. Gamski zapytuje Dr. Waygarta, czy zamierza 
kandydować gdyż rospuszezono wieść że tak, a nawet jent 
już agitacya za nim. 

P. Waggart odpcwiada, iż o godność poselską się 
nie ubiega i ubiegać wia myśli, gdyż jako zastępca Dra 
Smolki musiałby zrezygnować z zastępstwa w Wydziale 
krajowym, a to mogłoby się stać tylka za porozumieniem 
m członkami Wydziału, lah kolegami sejmowymi, B to a- 
becnie byłoby niemożebnem. Na uwagę p. Gramskiego, iż 
się nie zadawalnia tą odpowiedzią i żąda jasnego wytłu- 
maczenia, czy W razie wyborn przyjmie mandat, odpowiada 
Dr. Waygart; „Oświadczam kategorycznie, że nie kandy- 
duje i nawet kandydatury, gdyby ktoś ją postawił nie 
przyjmę”, 

P. Adelmann zapytuje. co jest komitetowi wiadomem 
o kandydaturze p. Pfeifra, adwokata wiedeńskiego, który 
podobna w Gródku czyni silne zabiegi. 

P. Frankowski odpowiadając na to objawia awe ada- 
nie, iż w tę kandydaturę nie wierzy i przemawia za awym 
wnioskiem. 

P. Gamski w dłaższem przemówieniu cechuje niepa- 
tryotyczne postępowanie p, Pfeifra, który 2 początku ży- 
cia parlamentarnego czynił wielkie obietnice wyborcom pki 
posłem nie został, Dopiąwszy swych celów i zoslawszy 
azłonkiem różnych rad zawiadowczych zakończył swą ka- 
ryerę politycaną dobrowoloem ekspatryowaniem się i osie: 
dleniem w Wiednin, Sądząc z dotychczasowego postępowa- 
nia trudo przypuścić a przynajmniej watpiń należy, aby p.| 
P. kandydował bez żndnych widoków osobist; 
toczonych kandydatów nle może mówca oáwia 
nowczo za kimś páki nie złoży swego wyznania wiary, 
popiera więc wniosek p. leo z tym dodatkiem, by komi: 
tet uznał kandydaturę p Pfoifra za antinarodową. 

Niepodohna nam powtarzać dysknzyi całej, która czę: 
sto stawała się rozwiekłą, wielu z mówiących powtarzało 
innemi słowy to, co mówili poprzedni, podnosimy więc tyl-i 
ko wybitniejsze przemówienia i wnioski, I tak p Fradel 
zbija wniosek p Frankowskiego i żąda, by z powodu że 
inicyatyva miała być zostawiony (ródkawi, czokań aż 
on nam zaproponuje kandydata. Na rwagę p. Franka 
wsklego, że propozycya Gródka nie jest dla nas wiążącą, 
ho pierwszeństwo zostawione temu miastu była rzeczą 
kurtoazyi, a nie odzywając się do nas | zostawiając nasze 
zapytanie bez odpowiedzi, zrzekł salę (ró dek tego 
prawa, dalej że Gródek może nam przedstawić kan- 
dydata na którego my się żadną miarą zgodzić nie może- 
my. odpowiada p. Hradel, że uchwała walnego zgromadze- 
nia jest dla komitetu obowiązującą, a myśl że Gródek 
może nam przedstawić kandydata nieodpowiedniego byłaby 
ubliżeniem Gródczanom których uważałoby się za małole 
tnich przypuszczając, że są w stanie to uczynić. Uwagę p. 
Sznkiewicza, że gdybyśmy odpowiednia da żądania p, Hra- 
dla bezwarunkowo godzili się na kandydata przedstawione- 


ię być dotkniętym osobiście, na ca zauważa przewo” 
dniczący, że poprzedni mówca w niczem nieprzekroczył 
granicy dysknasyi objektywnej, P. M. żądał by Gródek za- 
wiadomić kto popiera kandydaturę p. Ritnera. 

P. Tygier wnosi by Przemyśl nie wybierał „obcego“ 
tylko Przemyślanina, na co w humorystyczny aposób odpa 
wiada p. Frankowski, że skora tak dalej pójdzie, to mie- 
azkańcy Zasania będą żądali by z ich przedmieścia, a z 
Wilcza znowu ztamtąd posła wybieruć. 

I. Janeczek proponuje by uprośi 
kandydował, 

Dr. Waygart dziękując za dowód zaufania oznajmia, 
iż tego os powiedział wysłanej doń deputacyi mieszczan 
musi powtórzyć m ta .. . (W tem miejscu przerywa mu 
sekretarz p Lewicki prosząc by mu jako świadkowi tej 
rozmowy wolno było ją opowiedzieć. Z opowiadania jego 
wynika, ża Dr Waygart wiedząc, że może być gdziain= 
dziej użytecznym niechce kandydować.) 

Już po zamknięciu dyskassyi wnosi p. Władyczyński, 
hy wobec niebezpieczeństwa grożącego krajowi (?) uprosić 
p. Waygarta, by on poselstwa przyjął. 

P. Waygart nie chce tego wniosku poddać pod gło- 
sowanie, potem ustępuja miejsca zastępcy przewodniczącego, 
przyczem powstaja zabawńe qui pro quo, gdyż sekretarz 
sądząc, 2e jemn zlecono zastepstwo, zabiera miejsce i chce 
poddać ten wniosek pod głosowanie, dopiero nstępnja ż tego 
miejsca na uwagę kilku obecnych, że zastępoą jest p. Leo, 
a ten jest obecnym. Wniosek p. Władyczyńskiego przyjęty 
aplauzem otrzymuje większość, wniosku p. Głamakiego nie 
poddano pod głosowanie, przyczem nie obeszło się znown 
bez przemówki między tym wnioskodawcą, a p, Hradlem, 
który nie wiedzieć z jakiego tytułu uważa się za jakiegoś 
starszego rady, i uzurpuje sobie prawo rozatrzygania czy 
jaki wniosek ma być poddanym pod głosowania lub nie, 

Mając jeszcze podać dwa sprawozdania poniżej umie- 
szezane dla braku miejsca nie możemy podać żadnego po- 
glądu krytycznego na ruch przedwyborczy. zastrzegamy 
sobie jednak prawo uczynienia tego następnie. 


ó Dr. Waygarta by 


Posiedzenie komitetu przedwykorczega na 
dniu 24-ga sierpnia 1880. 


Przewodniczący p. Waygart zawiadamia zebranie że 
stosownie do zlecenia komitetu udawała się delegacya pi- 
semnie do Gródka w celu dowiedzenia się, czy mpże na 
24-go tamże przyjechać, w celu poroznmienia się z prode- 
ckim komitetem co do osoby kandydata na posła. Na to 
Jednak nadeszła od p. Henzego odpowiedź, żeby się wstrzy- 
mać z przyjazdem aż do uwiadomienia. ` 

Delegncya jednak ze wzgłędn na krótki termin po- 
atanowiła wysłać do Gródka p. Jerolima w celu rozpa 
trzenia się i wysondawania opinii. Właśnie oczekuje obe- 
cnie przybycia p. Jarolima, który zda sprawę ze swej 
miegi. 

Zawiadamia dalej przewodniezący zgromadzenie, że 
p. Rittner i Romanowicz zgłaszali się do niego listownie 
i że obu doniósł, że nic decydującego odpowiedzieć nie 
może, bo Gródek się nie zdeklarował, a Przemyśl nastąpił 
tym razem pierwszeństwa Gródkowi co do stawiania kan- 
dlydata, Dalej donosi p. przewodniczący ża ka, Jerzy Ozar- 
toryski, pp. Ozerkawski i Smolka polecają kandydaturę p. 
RBitinera 

P. Jarolim który prosto z dworca kolejowego przy- 
bywa na posiedzenie, zdaje sprawę z rezultatu swej podró 
ży do Gródka, a z długlega sprawozdania dowiadujemy 
się, że p. J, widział alẹ z p. Henzem, Smykiem, Voglem 
i Raabem i że od tych Panów się dowiedział, że Gródek 
ma już kandydata, ale że związani słowem, wymienić go 
nie mogą, że jednak 28-go przyjedzie delegacya gródecka 
do Przemyśla i przedstawi swego kandydata, nasz delegat 
jednak nieszczędził dalszych dyplomatycznych zabiegów i 
udało mu Bię wydobyć, że tym kandydatem jest Dr. Pfei- 
fer adwokat z Wiednia. Z tego sprawozdania podniesiemy 
Jeszcze, że p. Smyk naciskany przez p. T. za kim Gródek 
sią oświadczy powiedział, że cała wybory to kome- 
dya, bo to wszystko jedno kogo się wybierze, ale że je- 
żeli Koniecznie chce wiedzieć, ta powiada mu, Że posłem 
będzie p. Waygart, bo p. Romanowicza chwiejny, a o Ritt- 
nerze jakimś tam profesorze nic nie wie; p, Henza zaś 
oświadczył p. J., że Gródek da tym razem kandydata 
Przemyślewi i że jażeli Przemyśl pójdzie za tym kandy- 


go nam przez Gródek, zrobilibyśmy się sami małoletnimi, 


datem, to na przywzłość Gródek zawsze pójdzie wiernie za 


spędzono akoło B00 sztuk hydła włościańskiego, Radca Hecke 
oglądał szczegółowo i znalazł je jak w ogóle w całym kraju za- 
niedbane, lecz oświadczył, ża ilość byd a jest-tak znaczną w kraju 
u nas, że chów racyonalia prowadzony, znacznie na dobrobyt 
kraju wpłynąć może. Prez's tow. gosp St, br, Stadnicki i czlonek 
rady p. Ebeuherger zwrócili uwagę prof. Huckego na tę okoli- 
Gznuść, iż wielką przeszkodą du poprawy bydła włościańskiego 
w tej okolicy, jest zaniedbanie przez rząd repnlacyi, szeki Sanu, 
w skurek czego woda zalewa częsta wszystkie przyległe pola 
pastwiska w wysokoś i 6—8 stóp nad poziom. 

Właściciele bydła w tych latach dla brakn paszy zmuszeni 
ag zaran 2 opadoięciu wody na zabagnione jeazeza pastwiska 
wypędzać bydło, to też w tych latach w skutek wilgotnej niezdra- 
wej prezy czysto więcej jak polowa bydła ginie. 

Po powrocie ztamtąd i pa spożyciu sniadania rozpoczęła się 
o godzinie 1-ezej konferencya, na której poruszano przedewszyst- 
kiem znaczenie chowu hydła w obecnej chwili, gry granien ma hyć 
zamkniętą, oraz środki potrzebne do poprawy chowa bydła. zè. 
r. Dr. Orżechowicz przedstawił rezultata dotychczosowego chowu 
bydła, czł Riiterachild zwrócił uwagę, że dla podniesienia tej 
galesi gospodarstwa potrzebnym jost zakaz sprzedawania cieląt 
tygodniowych Prezes Stadnicki waz z delegatem hr. Setpiunem 
zwrócili uwagę prof, Heulego, iż rząd dli podniesienia chowu 
bydła dotychczaa bardzo mło robił, również że przyznana nu ten 
rok snbw'ocya nio dorówna potrzehie kraju. Wykazali to cyfra 
mi że gdy dla uddzlała przemyskiego potrzeba jest około 700 
—800 stacyi  bulujów subwencyonowanych, deh 6 czyli 
nawet nie 1%, a ma być na rok przyszły 1" czyli 2%, a to 
do podniesienia chowu włnściańskiega bydła jest niezbędnem, 
Oa Kazimierz Dworski wskazał na potrzebę muiżenia seny soli 
dla bydła i poruszył podany na ostatniem zgromadzeniu p ks. 
Franciszka Żwhę sposób denaturalizowanim soli dla bydła przez 
mięszanie » mąką łubinową, KARA że chów bydła całegu 
kraju cierpi przes hrak soli bydlęcej, że jeżeli miuisteryum 
rolnictwa uznało potrzebę poprawy chowu bydła u nns 
ło również powinno ZAGR i tę okoliczność mającą tak zn:- 
cany wpływ. Następnie wszczęła się jeszcze rozprawa nad łem, jaka 
rasa bydła jest najodpowiedniejszą dla przemyskiej okolicy, a 
w niej wzięli udział Dr. Orzechowicz hr. Stadnicki br. Scipio i 
Dworski, 

Po omówienia wszystkich kwestyi chowu bydła dotyczących, 
pror. Hecke oświadczył, iż poruszona przez p. Riterachijda myśl 
zakazu sprzedawania elełąt zbyt młodych z powodu, iż w innych 
prowiacyach monarchii chów bydła stoi o wiele wyżej, więc tamte 
prowineye przez taki zakaz ueierpiałyby, nie dn się przeprowa- 
dzić, że mużliwem byłaby ta tylko za wałędów policyjnych, gdyby 
mięso 2 cielat młodych było zdrowiu szkodliwem, gdy zaś tego 
dowieść nie można, więc zakaz taki jest niemożliwym 

Zgodził się na objawione przeź kilku członków rady zdanie, 
iż gdy dotychazaś u nas prawie wszędzie w kraju przeważa bydło 
holenderskie, potrzeba jest zwrócenia kierunku, a to na produkezą 
bydła rohoczego i opasowego, ntrzymując jednakowoż i rasę ho- 
lenderską, Uznał dalej prof. Hecke potrzebę soli bydlęcej, lecz 
mniemał, że reąd dopóki nie będzie wynalezionym osposób dena- 
turalizowania goli nie maże sprzedawać zwykłej sali po tańszychcenach 
Również wyraził wątpliwość użyteczności soli z przymieszką mąki 
łabinowej, ze względu na gorycz, oraz możliwość pleśmania soli. 
W Ropie koło Gorlic właścicieł tamtejszej kopalni kamfioy wyua- 
laz? sposób denaturalizowania goli i rząd według zapewnień 
radcy Hackego będzie obecnie doświadczenie z tym wypala- 
zkiem robić. Dr. Czajkowski przedsiawił konieczną potrzebę 
gorliwego zajęcia się regulacyą rzek w kraju, podniósł wpływ 
jaki ona ma podniesienie rolnictwe i chown bydła wywrze, oraz 
wadliwość dotychczasowego sposobu, w jakim rząd regulacyą rzek 
przeprowadzał. 

Raden Hecka uznał potrzebę regulacyi i zauważył że w ca- 
łem pnńatwie skarżą się na dotychczasowy wadliwy jej system. 
Zapewnia iż obecnie ma być daleko lepszy sposób używanym, o ko- 
mięczności zaś regulacyi, przekonał się podazas obecnej przejaż- 
dżki po kraju. 

Hr. Ścipia na zakończenia konferencyi zwrócił uwagę 
prof. Heckego, iż dotychczas rząd nie a nie dla podniesienia pro- 
dukoyi kraju nie czynił i wyraził mię dowcipnie, że niczego bar- 
dziej nia pragniemy, jak żeby rząd uważał kraj nasz jako krowę 
dojną, która im więcej jeść dostaje, tem więcej mleka daje, Potem 
udał się prof. Hecke w towarzystwie starosty i członków rady do 
Krasiczyna, gdzie po obejrzeniu zbrojowni Ks. Sapieby i zamku, 
oraz po obiedzie, ogiądnął hydło włościan tamtejszych, które jako 
poprawiane już przez stajnie Ks. Sapiehy, wcale ładniu się 
prezentowało, oraz stajnią krasiezyńską. 

Wioczorem rozjechali się członkowie rady i starosta, prof 
Hecke zaś zanocował w Krasiczynie z hr. Stadniekim i Dr. Orze 
chowiczem, Nuzajutrz oglądali bydło w Korytnikach oraz pstrąg- 


S 


garnię, szkołę leśną i zalesienia przyległych rewirów leśnych — 
W piątex pa południa Radca Hecke udał się z Krasiczyna na 
Przemyśl koleją do Sambora. Juk w innych już zwiedzanych akrę- 
gach, tak i tu popełnił komitet nkłndając program, ten błąd, iż 
prof. Hecke pokazywana same wzorowa gospodarstwa najmaję- 
tuiejszych obywateli, a tu i ówdzie bydło włościan, Nie ukazano 
mu zaś nigdzie ani gospodarstw włościan, am podupadających 
większych gospodarstw, Hr, Stadnicki proprio motu tylko okazał 
delegatowi Tządowemu jedno gospodarstwo, gdzie izraelita pa swo- 
jemu gospodaruje, a ileż fo takich jest u nas w kraju. 

Brof. Heche całem swem wystąpieniem sympatycznem i 
szuzegółowem badaniem naszych stosunków obudził u nas nadzie- 
ję, iż rząd myśli varjo a vmienieniu postępowania wobec Galicyi 
i pomożeniu jej do dźwignięcia się z upadku: 


KORESPONDENCYE. 


Chyrów 26 sierpnia. Wasze pirmo było o ile pomnę 
pierwszem, które podało opia pobytu u nas prof, Dr. No- 
wickiega i zarybienia Strwiążu, i doniomło, że zabieg] sza- 
uownego prezesa towarzystwa rybackiego nie pozostaly 
płonnemi, gdyż jeszcze za jego bytnośći postnowiono zało- 
żyć tu oddział tegoż towarzystwa dla rzeki Strwiąża wraz 
z jej dopływami od samych Źródlisk, aż do ujścia da 
Dniestru, 

Już 20 kwietnia b. r. uwiadomił Zarząd główny to- 
warzystwa c. k Namiestnictwo o zawiązaniu się wspo- 
mojanego oddziału. Dziś jestem w miłem polożenin donie- 
sienia Wam. że d. 15 b. m nkonstytaował się ten oddział, 
liczący dotąd bardzo skromną liczhę członków, bo tylko 
piętnastu, Wybrano przewodniczącego i pięciu wydziało- 
wych, a pierwszym zostal p. Alfred Kobak współwłaści- 
ciel Ghyrowa z przyległościami i członek rady powiatowej 
staromiejskiej, 

Niech Was nie zadziwia, iż taka niepraporcya ist- 
nieje między liczbą wszystkich członków, a wydziałowych. 
mamy bowiem nadzieję, iż maleńki ten zastęp róść będzie, 
m pp. wydziałowi każdy ze swej strony będą się starać o 
ściąganie coraz więcej członków. 

Zbiory w naszej okolicy wypadły pość pomyślnie, 
chod ziemianie skarżą się na małą wydatność zboża, którą 
częstym ulewom przypisać trzeba, Natomiast płon ziemnia- 
ków jest nadzwyczaj korzystnym. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej zd, 28 sierpnia. 
Przewodniczący zastępca burmistrza p, Włady- 
czyński, obecnych 19 radnych. 

Po kilkutygadniawej przerwie zebrał się nareszcie w dniu 
powyż podanym mały komplet rady. W porównaniu da działal- 
mości dawnej rady, jest lo już pociesznjącym objawem, iż w cza: 
aie, gdy wielka część osób bawi w kapielach, lub szuka przed 
kurzem miejskim schronienia na wsi, zebrało się posiedzenie 1ady, 
choć tak skromną liczba radnych hyła, — dawniej bywały w tym 
czasie ferye dyplomatyczna rady. Prawda, iż miasto o 6. rozpo- 
częło się posiedzanie dnpiero przed 7 mą wieczorem, lecz trudno 
się temu dziwić, skutkiem jakiegoś fatum, ile razy ma być po- 
siedzenie, tyle razy gra orkiestra wojskowa przed okuami magi- 
strata doborowe utwory muzyczne, Cóż to za pokusa dla radnych! 
— mówimy to nie z przekąsem, 

Posiedzenie rozpoczęło się odczytaniem protokólu z ostatnie- 
go zebrania, obejmującego zarazem i załatwiecie obiegowe po- 
mniejszych i wiekszych spraw nagłych, które w innej drodze 
byłyby się przewlebły. Ten protokół przyjęto, poczem przewodni- 
czący oddaje głos sprawczdawcy sekogi IV p. Dr. Kozłowskiemu 

Nie zamierzamy ubliżyć rzeczonemu radnemu, « zarazem 
n8essorowi i syndykowi miejskiemu, lecz czujemy się w abowią- 
zku zwrócenia mu uwagi na następujące okoliczności: Jest la 
przyjętym na całym Świecie zwyczajem, iż wnioskodawca bez 


wstępu, lab po bardzo ścisłym i kaniecznym watępie, służącym 
do objaśnienia słachaczów, stawia swój wniosek, a potem przed- 
stawia dopiera motywa. Słuchacze, wiedząc o co rzecz chodzi, 
z łatwością zdołają sobie wyrobić zdanie w przedmiocie, nad ja- 
kim ma bjć otwurzoną dyskussya, P, Kozłowski wręcz przeciwnie 
postępuje. 


półgodzinnej przemowie, wypowiadanej tak cicho, iż go 
najbliżej siedzący radni słyszeć mie mogą, nie tylka, iż przytacza 
motywa, lecz popiera je cytatami z ustaw lnb czegoś podobnego i 
zuuży tak słuchaczy, że gdy przyjdzie postawić wniosek, radni 
znudzeni i ziewający już nie słachają mówcy, domagając się, by 
im powiedziano, o co właściwie chodzi. Pod tem wrażemem roz- 
poczęte posiedzenie, już nie wyda mie produktywnego, bo każdy 
pragnie jak najgoręcćj, by można . . . czmychuąć. 

W ten sposób przedstawiał Dr. Kozłowski sprawę ustano- 
wienia terminów opróżmenin, czyli jak mówca się wyraża „ramo- 
wania mieszkań w naszem mieście, jakiego zażądało wys. c. k. 
Namiestuetwo reskryptem do L. 85418 zd. J6 z, m, a która 
według przedstawienia sprawozdawcy dotyczyła tylko mieszkań, 
wynajmowanych na potrzeby wojskowe. 

W motywach gwyoh, przytaczał Dr. Kozłowaki paragrafy 
ustawy kwaterunkowej, czytając je z niemieckiego tekatu, co epo- 
wadowało żądanie wielu radnych, któremu dał wyraz Dr. Mochnoc- 
ki, by cytaty były w polskim języku, oo tem łatwiejszem, iż 
ustawy wszystkie są wybornie przepolszezone. 

Po dyskussyi, w której wzięli udział prócz p. sprawożdaw- 
cy i pp. Dr. Moobnaeki i Frankowski, a która raz będąc zam- 
kniętą, z powodu niewyraźności i pomięszania dwóch odrębnych 
wniosków no nowo wszczętą być musiała, uchwaliła rada na 
wniosek p. Frankowskiego, klóry wniosek, odnoszący się do 
wszystkich wypadków, a mylnie tylko do jednego wypadku zasto- 
sowany, odpowiednio w styllzacyj zmienił, uchwala rada, ik 
w wypadkach, gdzie nie istnieje żudoa osobna umowa, mieszkania 
w naszem mieście opróźnia się w. «|. 1 maja i 1 listopada, O tej 
uchwale ma Rada zawiadomić c. k Numiestnictwa, 

Następnie uchwala rada zatwierdzenie umów zawartych 
przez Zwierzchność ao do najmu mieszkań dla potrzeb załogi 
wojskowej, a mianowicie: 1) umowę, zawartą z p. Bitrem a po- 
dnajmowanie mieszkania w domu p. Janiny Mapińskiej przy 
łargowicy dla e. k, majora sztabu p. Schdneicha na czne dwóch 
miesięcy t. j. wrzesień i październik bm, zn czynszem miesię- 
cznym 38 zł. 33 ct. i pobraniem przypadającej 2a to na 
korzyść gminy należytości taryfowej w kwocie 28 zł. 8B ot. 
miesięcznie. Rada wzywa zarazem Zwierzchność by się o gtóso- 

anie dla tego p. oficera na czas późniejszy 


wnika Pechera na jeden rok, a to od 1 września b, r. do końca 
sierpnia 1882, za opłatą czynszu rocznego w kwocie 980 ał. pła- 
tnego w ratach kwartalnych z góry, a za'pobraniem mależytóśm 
laryfowej i strącenia odpowiedniej kwoty za niedodaną do pomie- 
szkania komórkę. 

B. umowę o najem lokalu w domu p. Izaaka Dursta ua 
kaneelaryą 24 dywizył wojska, tekła na 1 rok, za czynszem ro- 
canym 310 zł. i pobraniem neleżytości taryfowe] w kwocie 240 zł. 

W dalszym ciągn uznaje rada rarhuuek za liwernnuk 
żywności ìi innych artykułów, dostarczonych tutejszemu szpitalowi 
przez dostawców Chaima Grossmana i laraela Hammerschmida 
i uchwala wypłacenie im kwoty 295 zł. 78 ct. jaka sprawdzonej 
i udokumentowanej nnlażycie. 

Zastępca przewodniczącego sekoyi IT. Dr. Mochnacki uwin- 
damia Radę, iż Wydział Krajowy reskryptem z d. 22 z, m. L. 
84336 donió ł, jako czyni zawisłym dalszy pobór kopytkowego 
przez gminę, o jaki taż się starała, od uchwalenia prestacyi dro- 
gowej. Zastępca burmistrza p. Władyczynski. uznając nagłnść 
sprawy, zwłaszcza iż do jej załatwienia wyznaczony był termin, 
postara? mię o nie w sposób obiegowy. Temu załatwieniu aprze- 
ciwiuł się radny p. Majer Gans, skutkiem czego. musiała ona być 
wziętą pod obrady plenum rady. Dziś zaś już jast po niewczasie, 
Dr. Mochpacki widzi się zatem zmnszonym zwrócić uwagę, na ko- 
go wina spadnie, gdy kopytzowego sejm nie uchwali. 

Rada szkolna okręgowa wnosi podania o zarządzenie po- 
trzebnych naprawck w tutejszej 4 klasowej szkole ludowej, sprawie- 
nie krzeseł itp., z którego zdaje sprawę r. p, Frankowski. Po prze- 
prowadzonej dyskusyi, wśród jakiej stwierdzono, iż szkoła ludo2a 
nieustannie żąda takich naprawek, których przy należytym dozorze 
i uwadze nauczycieli łatwo możnaby uniknąć, uchwale rada tym 
razem zarządzić naprawki we własnym zarządzie, ba ona pewnie 
taniej wypadną, lecz uprosić radę szkolną, aby czawała na przy- 
szłość nad tem, aby tøk nie niszczono wszystkiego. 

Dodatkową prośbę o zmisuę mieszkania p. dyrektora tej 
szkuły, a to z powodu wilgoci i przeniesienia tamże klas szko|- 
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— Nie, wątpię, odpowiedziała matka, lec 
inną osobę tego nazwiska, a to przed wielu laty. 

Propozycyę Jakóba przyjęta z wdzięcznością, Dni 
letnie, gorące i słoneczne przyszły i minęły, wszelako 
żaden kwiat HD nie rozwinął wię tak zadziwiająca 
szybko, tak pełny i traściwy,jak jego trwożliwy umysł, 
wstrzymany w swem rozwinięciu, Każde słońce poranne 
dodawało mu nowega bod nowych myśli, a za kn- 
żdym znpadającym wieczorem zbierał owoce wewnętrzne 
go doświadczenia. Kiedy jednak zbiór pszenicy zbliżał 
się ku końcowi, przeczuwał, że musi to miejsce opuścić. 
Miesiąc upłynął, sam nie wiedział, jak, Nie nie stało 
na przeszkodzie jego powrotowi, mógł wprawdzie za- 
proponować, że chce w podobny spasób prze 
między pszenieą a owsom, jak przedtem między 
a pszenicą; jednak myślał, że ei dobrzy ludzie z tm- 
dnością chcieliby się na to zgodzić. Prócz tego stosu- 
nek jego z Zuzią, stawał mu się bolesnym, póki nie hył 
pewnym, żeby tak mogło na zawsze pozostać, 

Oboje byli w polu przy ostatnich snopach; ona 
zgrabiała, on wiązał. Farmer i dzieci młodsze odprowa- 
dzili wóz naładowany do stodoły. Jakób pracował pil- 
nie w milczenin; gdy skończyli jeden rząd, ustał w ro- 
bocie, otarł sobie pot z czoła i rzekł: Dziś panno Zu- 
ziu, zapewne ostatni dzień mojej tutaj roboty! 

— Ostatni, powtórzyła powoli i przeciągle, 

— A jednak odchodzę bardzo niechętnie. 

— Ja,... to jest, my — byśmy was także nie pu- 
geili, gdyby się dało zmienić. 

Jakób zdawał się walczyć ze sobą. Chciał mówić, 
aż wreszcie odezwał się: Gdybym wiedział, — i urwał, 
— Zuziu, dodał, byłoby wam przyjemnie, gdybym po- 
wrócił? 


Oczy jego błagaly, aby go dobrze umiala, Ja- 
koż zrozumiała go, bo lica jej oblały się runieńcem, 
oczy spuściła i prawie niedosłyszanym glosem rzekła: 
Byłoby, Jukóbie. 

Wtedy powrócę! zawołał. Pr 
wim przy owsje, Nie wspominajcie n 
le tylko powiedźeie, że chętnie mnie 
O, chętnie! odpowiedziała i sze 
cie patrzała mu w oczy. 

Było to wszystko, co mówili ze sobą, lecz oboje 
zrozumieli się, 

W dwa dni później, popołudniu, Jakób zobaczył 

zmowu swój samotny dom ojeżysty. Odbył ledy podróż 
i bəz wątpienia żaden sąsiad nie byłby go podejrzywał, 
że wracał bogatym. 
Samuel Flint spostrzegłszy syna, odwrócił się, 
ukrywając uśmiech szczególny. Póki Harry i Sally wie- 
czorem domn nie opuścili, obaj nie wiele ze sobą mó- 
wili; potem jednak ojciec zażądał, aby mu Jukób zdał 
dokładną sprawę o wszystkiem, czego doświadczył pod- 
czas swej niebytności, a gdy to uczynił, a ojciec wsz, 
ko do końca wysłuchał, rzekł: A więc kochasz tę Zu- 
zannę Meadows? 

— Ja, — ja wszystko — bym oddnł, żebym tylko 
był razem z nią zawsze. 

— (zy boisz się jej także? 

— Niel zawołał Jakób z takim przyciskiem, że 
brzmiało po eałym domie. 

— Kiedy tak, odrzekł starzec podnosząc swój 
wzrok i patrząc w powietrze, — to szkodę można jesz- 
cze powetować. Łecz bez powtórnej próby nie może się 
odbyć. 


lę i pomos 
D zapłacie! Ty 
obaczycia ! 
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ak będzie najlepiej! aawałał wreszcie. Ty zno- 
wu udasz się tam, Jukóbie, gdy owies dojrzeje. Zapy- 


tas: się Zuzanny, czy chee być twoją żoną i będziesz 
prosił rodziców o jej rękę. Lecz, WA na moje 
lowa! Powiesz jej, że jesteś czlowiekiem ubogim, 

u muie w służbie, i że może ona tułuj u mnie zająć 


miejsce gospodyni. Nie mów o mmie jak a swoim ojeu, 
tylko nazwij mnie właścicielem tej farmy. W tem mnie- 
manin sprowadź ją tutaj, a potem zobaczę, jak si 
sprawa z jej dobry wolą id uczciwością, Ź Harrym i 
Sallą się porozumiem, m ad ciebie %ądam, żebyś tylko 
przez czas krótki zachował ten pozór. 

Aloż ojeze ! począł Jakób. 

— Ani) słowa! Taka moja wola. Czy tyle nie 
możesz siebie przezwyciężyć, jeżeli ona ma za to doży- 
wołnie do ciebie n (i farma do tego, gdy umrę? 

A czy istotnie cięży na niej jaki dług? . . . no, 
jeżeli dziewczyna taką jest, jak ją opisujesz, wtedy oboje 
łatwo pilnością i oszczędnością, możecie go spłacić, 
Więc ani słowa więcej! Zreszłą nie ma w tem tak da- 
lece żadnego kłamstwa. 

-- Obawiam się, że nie będzie mogła domu opu- 
Ścić ; jest ona tam niezbędną, a ludzie są ubodzy. 

-- Powiedz im, że zapłata wasza za rok pierwszy, 
im przypadnie. Moją potem już rzeczą będzie, pieniędzy 
w jaki sposób wydobyć. Powiedz, jej także, że miejsce 
gospodyni nie może pozostać wolne, ale musi być zaraz 
zajęte. Sprowadź ją ze sohą, sprowadź, chociażby nic 
ze sobą nie miała, jak suknie, które nosi na sobie. 

(Dok. nast.) 


Potem zamilkł na chwilę. 


nych rozdzielono od właściwej petycyi i postanowiono osobno 
traktować, A 
Z naszej strony zauważyć musimy, iż p. dyrektor żądając 
podobnej zamiany, zapomniał widocznie o maksywie „co tobie nia 
mitem, tego nie uayń dzugiemuć. Mieszkanie jest dlań wilgotnem, 
a ma niem nie być dla małych dzieci? Za jednę rodzinę, ma po- 
kutować ich kilkadziesiąt ? Rzeczywiście dziwne żądanie! 
Posiedzenie zamkuł przewodniczący o godz. 8*, wieczorem. 


KRONIKA. 


— J. Kr. Wys. ks, Wirtemberski głównodowodzą- 
cy wojskami w Galicyi bawił u nas przez dwa dni na in- 
spekcyl, podczas ćwiczeń dorocznych, i zamieszkał w hate 
lu przemyskim. 

— Menażerya Kleeberga daje dziś ostatnie 
przedstawienie poczem przenosi się do Lwowa, Znakomity 
ten zbiór zwierząt dzikich ściągał, jak na nasze miasto 
berdzo liczną publiczność, 

— W szkole przemysłowej rozpoczyna elę kura 
nauk dnia 4 września Wpisy trwać będą ad teo do 8go 
codziennie od godziny 7 do 8'/, wieczorem, a w Niedzie- 
le od 2 do 5 pa południn. Przed rozpoczęciem nauk od- 
prawi mię o godzinie 9 rano w katedrze obr, tac, solenne 
uabożeństwo, na które szanownych rodziców i pryncypa- 
łów zarząd szkoły nprzejmie zaprasza. 

— Zarząd Bursy przyjął na posiedzenin z dnia 
25 b. m. następujących nezniów do Buray: 1. Jaknbow= 
skiego Tana (z VI. kl. g.), 2. Feiera Jana (z V kl. g.). 
3. dtnchyraka Józefa (z IV. kl. g.), 4, Nichciewicza Józefa 
(z IV. kl. g.), 5. Osnchowskiego Ozesława (z IV. kl. g), 
6. Petryka Ignacego (z III. kl. g), 1. Łnczeczkę Piotra 
(2 IIL kl. g), 8. Błotnickiego Józefa (z III, kl g.), 9 
Nuczkowskiego Jana (z III. kl. g) 10. Maziara 
Aleksego (z II, kl. g.), 11. Terche Franciszka (z IL. kl. g), 
12 Lipińskiego Hieronima (z II. kl g.), 13 Charzewskie- 
go Jana (z TI. kl g.), 14. Osnchowskiego Mieczysława (z 
JI. kl. g.), 15. Nawłokę Józefa (z IL kl. g.), 16. Sywa- 
ka Jana (z I. kl. g), Il. Ficowakiego Wacława (i. k). g), 
18. Geislera Michała (z I. kl. g), 19 Blukiewicza Szymo- 
na (z I. kl. g.) 20. Szygowskiego Maksymiliana (z I. kl. 
g), 21. Paklikowskiego Zygmanta (z IV. kl g), 22. Te- 
adora Litwina (z IV. kl. g), 28 Motyla Józefa (z IV. 
kl. g.), 24. Waliszewskiega Jana (z IV.kl. g), 20. Miel- 
mika Jędrzeja (z IV. kl. g.), 26. Sachańskiego Michała 
(2 III. kl. g.) 1 27 Ingłota Władysława (z I. kl g). U- 
czniów pod l. 16, 18, 19, 20'i 27 przyjęta tylko pod 
warnnkiem że zdadzą dobrze egzamin wstępny do gim- 
nazyum. 

— Na sezon jesienny bazde] Witkowskiego zao- 
patrzył się w ogromny wybór siósownych towarów, by 
jak najlepiej obsłnżyć publiczność i zadowolnić nawet naj- 
wybredniejsze wymaganią. Czynimy tę wzmiankę tem chęt- 
niej, że trzeba przyznać, iż p. Witkowski walcząc z tru- 
dng konkurencyą izraełitów dostarcza po tych samych ce- 
nach towaru znacznie lepszego, zatem pracując niewątpli- 
wie na korzyść kupujących zasługnje ze wszech miar na 
poparcie, 

— Towarzystwo muzyczne w Przemyślu 
rozpoczyna z dniem 15 września b. v. nowy kors szkoły 
muzycznej Zapisy i bliższe objaśnienia u dyrektora arty- 
stycznego p. Lud. Dietza (Rynek 5) codziennie od godz. 
2 do 3 po południo. 

— Nieproszeni goście Dnia 23-go b m o dru- 
giej godzinie po poładnin przyaresztował komisarz tutej- 
szego starostwa P. Marynowski dwóch 2 Rossyi przyby- 
łych Panów w hotelu Przemyskim Powodem do areszta- 
wania było doniesienie tut inspektora policyi miejskiej p. 
Maszczykowskiego, że paaawie wspomniani jeżdżą po oko- 
licy Przemyśla i badają położenie nawozbudowanych fortów 
Przemyskich 

Do podejrzenia a względnie do śledzenia tychże dało 
powód ich zachowanie sie u tut fotografa p. Hennera, od 
którego ci panowie zażądali wszystkich widoków okolic 
Przemyśla oświadczając gotowość zapłacenia ceny znacznie 
wyższej niż sklepowa, byleby album było kompletne P. Hen- 
ner uwiadomił o tem inspektora, tenże udał się zaraz 
W ślad za podejrzanymi, którzy właśnie wyjechali z mia- 
ata traktem Jarosławskim, i przydybał ich na tem, jak 
jeden z nich stojąc na wzgórzu coć zdawał się rysować, 
drugi zaś rozpatrywał się w okolicy. Nie zwracają na 
siebie uwagi inepektor pozwolił im spokojnie powrócić do 
hotelu Przemyskiego, i odniósł się do Starostwa, którego 
komisarz bezzwłocznie ndał sig do tegoż hoteln i dokonał 
przesluchania, rewizyi i przyaresztowania obu niby—tu- 
rystów, Przy rewizyi pomiędzy papierami prócz dość zna- 
cznej gotówki w monecie rossyjykiej i anstryackiej znałezjo- 
no list otwarty (carta blanche) wystawiony przez dyrekcyę 
kolei północnej, kolei Karola Ludwika i kolei I-szo weg- 
galic, na imię; Dymitra Palicyna, rađey zawiadowczego 
kolei Warszawako Wiedeńskiej i Warszawsko Petersbnr- 
skiej z wezwaniem do wszystkich stacyj wspomnianych 
kolei, by okaeicielawi wszystkie warataty i założenia kolejo- 
we oglądnąć pozwoliły i potrzebne wyjaśnienia dały, oraz 
znaleziono karty wolnego przejazdu 1-szą klasą na wszyst- 
kle prawie koleje w austro-węgierakiej monarchii. Oprócz 
tego znaleziono przy tymże Palicynie pasport wystawiony 
na nazwisko Palicyn, pułkownik jużynieryj, Palicyn mówią- 
cy płynnie po polsku tłumaczył się, że pasport opiewa na 
jego brata, i że wybierając się pospiesznie z domu wziął 
pasport swego brata, bo brakło mu jnż czasu na azy- 


skania pasportu na własne imię, co w Rossyi połączone 
z uciążliwemi formalnościami, Dalej znaleziono różne bro- 
szury tyczące się Przemyśla i jego okolie zakupione w 
tut. księgarni braci Jeleniów, jaki brosznry po rossyjskn 
opis Krakowa i Przemyśle, w których poczyniono już 
na boku różne notatki ołówkiem, i na kalce w bardzo ma- 
lym formacie odbity szkie zdjęcia fortów krakowskich 
z okolic Mogiłly. Towarzysz Palicyna mial przy sobie 
karty wizytowe na imię Protopopow colonel lieutanant a 
gieneral stab rasie, oraz kilka poleceń z rossyjskiego mi- 
nisteryum wojny wystawionych w języku rossyjskim, 

Przy wejścia komisarza p. M do ich mieszkania 
zdradzali obaj podejrzami ogromną obawę i jeden z nich 
drżał tak, że słowa nie mógł wymówić i nie spoatrzeżenie 
wyrzucił przez okno dokładną mape okolic Przemyśla. 
Izrcelici zebrani tłnmnie przed hotelem zdradzili go i 
mapa zawisła po za wywieszonem godl m hotelowem zosta- 
ła przez komisyę podjętą, 

Z dniem przyjazdu wspomnianych pp. do Przemyśla 
otrzymała tntejsza stacya kolei Karola Dudw, i naczelnik 
warstutów lejże kolei polecenie telegraficzne, udzieleniu 
panu Palicynowi wszelkich potrzebnych wyjaśnień, z tego 
polecenia jednakże Palicyn nia korzystał Widocznie nie 
chodziło mu wcale o studya kolejowe, i użył ich jedynie 
za pozór do tem uwobodniejszego badania okolie Przemyśla. 

Po przesłachaniu w Starostwie które trwała od 2-ej 
do 7-mej wieczorem odstawiono Protopopowa i Palicyna 
do tnt. sądu obwodowego gdzie ich pod zarzutem zbrodni 
szpiegowatwa przytrzymano. Śledztwo pornczono 0. k. Sę: 
dziemu śledczeme p. Lorenzowi, 

Dalszych szczegółów jakie śledztwo wykryło, podać 
nie możemy, bo one są tajemnicą urzędową, nia przysty- 
pną dla osób prywatnych, Notujemy tyko fakt, że wedlug 
krążących pa mieście pogłosek, zdaje się dosyć uzasadnio- 
nych, wykryto przy obwinionych tak wiele i tak silnych 
dawodów mówiących przeciw nim, że dziwić się przychodzi 
mieopatrznej nieostrożaości ludzi tak wysoko położonych. 
Być może, że to nie pierwsza ich wyprawa, Że poprzednie 
powodzenia uczyniło ich zbyt pewnymi siebie i doprawa- 
dzilo ich do zguby. 

Qzy jednak dowiemy się kiedyś, czy i o ile te wszy- 
stkla podejrzenia są prawdziwe, pod tym względem zdania 
naszych prawników Bą bardzo podzielone. Wielu obawia 
mię, że pod naciskiem zabiegów dyplomatycznych prysną 
zamki więzienia i oba ptaszki nlecą, zanim Sędzia śledczy 
zdoła ukończyć polową swej pracy. Istotnie, trzebaby nbo- 
lewać nad takim zwrotem rzeczy, bo najżywszy interes 
naszej monarchii wymaga, by przynajmniej dla zaznaczenia 
zaprotestować przeciw agitacyom i zabiegom rosyjskim, 
przeniesionym obecnie z Czech i Morawy da Galicyi, by za- 
tem surowo ukarać przychwyconych szpiegów, nia wdając 
się w to, czy oni działali z tajnego polecenia swego rządu, 
czy nie. 


Przemysł i handel. 


Od c. k. Towarzystwa gospodarskiega galicyjskiego 
otrzymujemy odezwę następującą z prośbą 0 
umieszczenie. 

Komitet Towarzystwa gosp. chcąc użyć wszelkich 

środków ku podniesieniu chowu koni w Galicyi, postanowił 
zająć się utworzeniem w główniejszych miastach powiato 
wych galicyjskich na linii kolejowej położonych, stałej se- 
ryi dorocznych jarmarków wiosennych na konie, następu- 
jących kołejno po sobia w krótkich odstępach czasu, w po-| 
rze, kiedy najżywszy popyt za końmi ze strony kupców 
zagranicznych nujzyskowniejszą nastręcza sposobność sprze- 
daży i wywozu koni rasowych krajowego chowu.; 
Qelem obmyślenia jak nnjwłaściwszej organizacyi 
rzeczonych jarmarków, sprosił Komitet Tow. gosp. w ciągu 
nbivgłej zimy ankiete, złożoną ze znanych w kraja wła- 
ácicieli stad i znawców, która Lo ankieta nohwaliła pod 
dniem 22, Lutego br. po wyczerpującej dyskusyi projekt, 
przedłożony do zatwierdzenia XVI. Radzie Ogólnej Towa- 
rzystwa gospodarskiego w następującej osnowie: 

1. Urządzić eeryę jarmarków wiosennych na konie, 
kończącą się najpóźniej a końcem Kwietnia, t. j. ostate- 
cznym terminem, kiedy jest wywóz i potrzeba koni za 
granicą, 

Bliższe orzęczenie terminu każdego jarmarku pozo- 
stawia się orzeczeniu ankiety obszerniejszej, za porozumie- 
niem z reprezentantami interesawanych miast i hodowcami 
koni, do grona ankiety obazerniejszej powołanymi, 

2. Kolej jarmarków ma być netanowioną ze wzglę- 
dów handlowych od wschodu kn zachodowi kraju, miano- 
wicie tak, aby zaczynać jarmarki od Stanisławowa i 
"Tarnopola, a kończyć na Tarnowie lub Bochni. 

8. Wyjednać n c. k. Ministerstwa wojny, aby asen- 
terunek kani dla wojska odbywał się na tych jarmarkach. 

4 Również wyjednać n e. k. Ministeratwa rolnictwa, 
aby z temi jarmarkami połączone było premiowanie koni 
i zakupno ogierów na stadniki rządowe, z tym dodatkiem, 
aby rząd zakapywał ogierki 3-letnie i 2-letnie wedle za- 
sady przyjętej przy zakupnie w innych krajach koronnych. 

5. Poroznmieć się z władzami miast, w których ma- 
ją być ntworzone jarmarki w mowie będące, aby wykony- 
wały należytą kontrole nad cenami pomieszkań i atajen, 
niemniej i furażu podczas trwania jarmarku. 

6. Uchwały ankiety mają być podane do wiadomości 


Rady Ogólnej Tow. gosp., a następnie podane pod dysku- 
syę ankiety obazerniejszej. 

7, Ankieta obazerniejsza ma być zwołaną podczas 
sejmu br. 

8. Lista osób, mających składać ankietę obszerniej- 
szą, będzie ułożoną w ten sposób, że każdy z członków 
obecnej ankiety będzie się starał wskazać jak największą 
liczbę hodowców koni i osób interesowanych z wszystkich 
powiatów celem wezwania ich do grona ankiety. 

Wnioski powyższe przyjęła i zatwierdziła XVI. Re- 
da Ogólna Taw. gosp. uchwałą powziętą ua posiedzeniu 
doia 26. Lutego br. z tym dodatkiem, aby do grona an- 
kiety zaprosić także pp. Marszałków powiatowych tych 
powiatów, pp. Przewedniczących tych Oddziałów Towarzy- 
stwa gosp. i pp. Burmistrzów tych miast, gdzie projekto- 
wane jarmarki mają być ustanowiona. 

Na mocy powyższej uchwaly XVI. Rady Ogólnej 
mamy zaszczyt zaprosić WPana do grona ankiety obazer« 
niejszej, majacej zająć się ostateczuem załatwienium nin) e) 
aprawy, na posiedzenia, które odbędzie się we Lwowie dnia 
20 Września br. w wielkiej sali radnej w ratuszt o go- 
dzinie 6 po połndnin  Tuszymy, Że przez wzgląd na do- 
niosłość sprawy WPan wezwaniu naszemu zadość nezynić 
raczy, 
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WINOGRONA 
z Badenu i Vóslau 
do kuracyi co dzień przychc 
dzić będą świeże od 1. Wrze- 
śnia do HANDLU 


e M Kozłowskiego oraz wielki skład gotowych bandaży ua ruptury pachwinowa i pępkowe, pończochy 
ję w Przemyślu s| gumielastyozne na kurczówa rozdęcie żył, prześcieradełka gotaperchowe, skóry łoaio- 
B SEM PONIE:, we i jelenie do łóżek. amerykańskie jelenie pnutalony i kaftaniki, poduszki safianowa 
i golnperchowe du nadymania parą, i, krawatki, kolnierze, manszety, spinki, 
tytovierki larosy, perfumy, my pierścienie na odgniotki, szczotki do sukien, 
zębów włosów, kufry, torby podróżna i myśliwskie, pasy na ładunki, obróżki dla 
pów różnego rodzaju, futerały na rewolwery, skórzane rzemienie do strzelb, pasy i 
Mieszkanie na czas pobytu N Tana pledy skórzane, kalosze gamielastyrzna avstrynckie i prawdziwe rosayjskie, 
wo Lwowie. r Orsa fobrykę obuwia własnego zaprowadzenia istniejący od lat 9. damskiego, 
A mężkiego 1 dziecinnego. zueną już z rzezelności i sumlenności. 
Dwa pokoja ul, Syxtuska |. 18. dwa Zamówienia uskuteczniam jak najpunktnalniej, 
okna na front, 100 kroków nd wałów 
hutmańskich, miejsa do spania 3 ewer- £ -~ uann Aan A Nn 
- z . z X 


tualnie 4, Listy adronować: Portier J 


Młotek Lwów dworzec Kar. Ludw. 


Podpisani mają zaszczyt donieść Szan. 

P. "©, Public, że dziś w biedzielg dane będn 
dwa wielkie przedstawienia 

a mianowicie: pierwsze a god. 4 po połudn 

drugie o godz 8 wieczorem, na które San, 

P. T. Publiezność do jak najliczniejazego 

udziałn zapraszamy. 

Dawazy obecnie w Przemyślu jn cztery 
przedstawienia, tnszymy sobie, Że zdołaliśmy 
dotąd najzopełniejsze zadowolenie Szanown 
P. T. Pubiezności uzyskać 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe 
względy, upraszamy i nadał nas takowemi 
zaszczycać, Z głękokim szacunkiem 

M. Wagner & Conradi, 


PS. Przedstawienia odbywają się codziennie, % 
zupełnie zmienionym programom. 


PORTLAND CEMENT 


Powszechnie jako najlepszy 


uznany 

dostarcza po cenach 

fabrycznych w całych. 
1, i Y, beczkach 


handel 
M. Kozlowskiego 


w Przemyślu. 


Putrzebny jest 


NAUCZYCIEL PRYWATNY 


z praktyką w tym zawodzie do 


chłopczyka 10 letniego 


umiejętnego prowadzenia i 
nadzoru. 

Bliższa wiadomoś 

nip. p. braci Jeleniów 

w Przemyślu. 
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Firma 4. R. JANSCZKA w Przemyślu 


renomowana już od r8 lat 
poleca 
skład własnego wyrobu rękawiczek prawdziwych jelenich, sproich, 
ch, jedwabnych, nicianych, damskich, męzkich i dziecinnych, 


najgłówniej 
lowych, glans 


HANDEL ORZENNI 
i Główny skład 


wizelkich towarów tego rodzaju w okręgu przemyskim jc niłej podpisany właściciel 

firmy, który od 24 lat prucując sumiennio, umiejętnie gorliwie na tem polu, zjednał 
sobie ogólno wznanio Szanownej P. T, Pnbliczności 

Dotąd wprawdzie nie wdawałem się nigdy w ładno reklawy, dzi 

wszy mój handel hurtowni 


dnek powiękaży- 
ym składem en gros różnych towarów, ośtnielum się polecić 
względom Szan P. T. Pobliazności nadmienfając, że ceny jak najnmiarkowańsze, bo na- 
bywam towar g pierwszej roki I za gotówkę; gatunki jak najlepsze, ho 
przez tylolatnią praktyką nabyłem wprawy w wyborza i ekspedycya natychmiastowe. 


T 

Mam _ także ektad CEME N T U z najlepszych fabryk, eałemi wagonani 

i częściowo; GIPS LWOWSKI na drobną wagę i hurtownie; OLEJNE FARRY, SMA- 
ROWIDŁA, MASĘ do PODŁOG i t. d. i i d. i t. d. 

Przemyśl MAJER 08. GANS 

w damn własnym pod |. 161 - 162 przy ul. Franciszkańskiej przy „Brama 


Zz 
OLBRZYMIE STRATY 


jakie poniosła wiele londyńska fshryka mebli żelaznych Godderivge Brothers und 
Comp. przoz najświcższy upadek Glasgowskiego Banku, tak ją sachwiały, że poslanowiła 
zamknąć fabrykę i wysprzedać olbrzymie zapasy wybornych i na wszystkich wystawach zło- 
iym medalem odznaczonych mebli żelaznych za czwartą część ceny fabrycznej 
Oleri zalem przez powyższy zakład mnie poraczonych prześlicznych 
4000 sztuk żelaznych łóżek dla dorosłych 


(prawdziwie pyszne wykcnanie i niedościgła ozdoba każdego mieszkania i pukoja) po haje- 

can  nizkiej jeszcze biebyłej cenie tylko 8 złr.za sztukę (dawniejsza cena złr.32, 5nir) 

Ob st lunki nawet pojedynczych łóżek wykonywam, jak długo zapas starczy same wybojowe 
sztuli bez zurzatu natychmiast za przesłaniem należytości lub za pobraniem: 


Skład, maszyn w Wiedniu 
S. Hemmer, T Ac AOWJŁEO 18. 


Zwłaszcza w locie i w jemeni są łóżka żelazne, ponieważ ochraniają ad wszelkiego 
robartwa i nieczystości a przytem sq niązniszczonej trwałości, R dają się składać, lez poró- 
wnanin. praktyczniejszemi i lepszemi od łóżek drewnianych. 


aaa wawa WK WAW WA Wh A Ma m DAWKA O 
Na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873 — na wystawie artysty- 
cznej w Londynie w r. 1874. i na międzynarodowej fotograficznej wy- 
stawie w Wiedniu w r. 1876. Medalami i dyplomami premjowany ; na 
Wystawie krajowej we Lwowie w r. 1877. Medalem zasługi za postępy 


w fotografii odznaczony 
B. 


FOTOGRAF w Przemyślu (obok Magistratu). 

Zaopatrzywszy w celu zadość uczynienia życzeniom Szanow, Iubhczności ZAKŁAD 
swój fotograficzny najnowszoni przyrządami | dokoracysmi, tek, ła takowy pod kałdym 
względem pięknie urządzony do nailepazych tego rodzaju zakładów wielkich miast Jlczonym 
być może, poleca się Szan. Publiczności do wykonywania, wszelkich w zakres sztuki fotogra- 
ficznej wahadwących robót, a mian według francuzkiego sposobu oświetlenia tak zwa- 
nych fotografij Rembrandta tud fotografij salonowych każdego rodzoju i wielkości po 
(© umiarkowanych atałych cenach. 
i Wielce zajmujące Widoki miasta Przemyśla | okolicy, niemniej I innych miej 
Zagórza, Kultusnego, Szozawnego 1 t. p. są zawsze do oabycia w powył. 
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szym zakładzie, 
| Podejnujy aig oraz na żądame PP. Obywateli wysyłać na miejsce swoich współpra- 
Ü sowników da” zdejmowania, pałaców lub budynkow mieszkalnych, także 4 szelkich zARładów 
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mysłowych pod warunkami przystępnemi. 
| JĘZ A SSSss, 


HANDEL. 


Niżej podpisany oznajmiam, że posiadam 
w mym składzie wszelkie 


WODY MINERALNE, 


które dopiero co sprowadziłem, 
jako też zalecam wszelkie 


OWOCE 


-które codziennie 
świeże otrzymuję. 


Oprócz tego przyjuuię i wykonują 
jak najakuratniej wszelkie zamówienia z 
przedmiotów znajdujących się w mym 


alkładzie. 
S. Syrop, 


[Prawie ZA, darmol] 


Qbjąwszy od zarządu massy upa- 
dłej „Pałączonej fabryki srebra Bri- 
tanja“ olbrzymia Ara wyrobów z powodu 
wielkich zobowiązań wypłat i wyprzątania lokalu 
DF sprzedaja wię o 76 procent mżej ceny 
szacunkowej 


zatem 
prawie darowuje. 
p eR n czyli zaledwie połowy war- 
ści je się nast 0) 
borny SERWIS ze srebra lriłamnia o 
KTÓRY KOSZTOWAŁ PRZEDTEM ZŁ. 29. 
Że tenże pozostanie białym 


zm GWARANTUJE SIĘ PRZEZ LAT 20350 


noży stołowych z wybor. stalowemi ostrzami 
prowdz. ang. widelcy ze srebra Britania 
missiy łyżek stołowych ze 
wyhornych łyżek do k 
ciężka chochla 
mpasiy chochelka * > 
najlepszych cyzelowanych taceezek 
wybornych podkładek na noże 
piękne kubki do jej 
przepyszne spodoczki na cukier 
wyborną solniczka lub enkierniczka 
1 sitko do herbaty najlepszego gatunku 
2 efiektowne lichtarze salonowe 
(48 sztuk) 

Wszystkie te wyliczone 48 SZTUK 
ślicznych przedmiotów kosztnją razem tylko 


zł. 7.25 
Obstalunki za pobraniem poczłowera, 
lub za przesłaniem gotówki wykonywa jak 
długo zapas starczy M. WEISS 
Vereinigtes 
BAITANIASILBER-FABRIES-DEPOT 


WIEN, 

11. Untere Donaustrasse 43. 

— W razie gdyby się niepodobał gerwia, 
Grey zie go Anio do 8 dzić ob 

= Setki pbdziękowań i listów uznania 
od osóf kompetentnych i wpływowych o wy: 
borności | znakomitości naszych 
wyrobów, a które dla hrakn miejsca nie mogą 
być ugłoszone, leżą do publiggnego 
przejrzenia w naszych biórach, — 

= Zobswy przed oszukuństwem należy 
| dobrze Zapamiętać adres | podać dokła 
| Anie nazwę ulicy. — 
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HANDEL 


M. KRUGA 
w Przemyślu 
poleca : 
co dni 14 świeżo sprowadzane 
WODY MINERALNE 
KRAJOWE | ZAGRANICZNE 
po bardga uwiarkowanych cenach, gotowe 
FARBY OLEJN 
w różnych barwach, własnego wyrobu, w 
puszkach od I-go kl. do nejwiękażej ilońci. 
PĘDZLE, SZCZOTKI, FARBY 
i wszystkie przybory dla malarzy 
pokojowych i dla pozłotmków. 
CEMENT GROSZOWICKI, 
przez krajową komissyę za najlepazy uznany. 
PIWO KRZYWIECKIE 
wyborne Leżakowa i Abzug, en gros i en 
detail na Krzemieńcu, w beczkach i butal- 


kach oryginalnych ‘h i litrowych. 
“PIWO PIEZŃIEŃSKIE 


E 
z browaru Mieszczańskiego. 


TURNIBS 


czyli rzepa Ściernianka 
najlepszej jakości poleca handel 
M. Kozłowskiego 
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w Przemyślu 


mkarni gr. kat. kapituły w Przemyślu, 


